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j . |S CHOdNICET^warteR daiu 10 s ty g ła  IŻ29 r r T j T g S ^ ^ * ^  IŁt |
{' l / i .  * i  jfl f  ^ - y ma, wyróżniając tem samem innych Żydów, J Fala żydowska, wzmocniona różnymi przy- ZArf ,̂IV lO lest ZaUOWOlOflV otrzymał od organów żydowskich w ostrej formie s wilejami, pewna poparcia stronnictw rządowych 

I ' * ’w  J  . J  wyjaśnienie, że Żydzi są wszyscy nacjonalistami niszczycielsko uderza na Pomorze i Poznańskie.
U stęp stw a  d la  ŻvdÓW  i że pragram całego Koła Żydowskiego, jest tak- brudną i nieuczciwą konkurencją podbija handel

k a ta s tro fa  d la  P o la k ó w  Że programem Żydów z „jedynki". polski, przemysł domowy polski, obśiada najważ-
XT . , - , . . Tym sukcesom politycznym brak jeszcze ko- niejsze arterje handlowe i przemysłowe, a nawet;
Na przełomie roku zwyczajem ludzi prywat- ro w p o g ^ j oficjalnego przyjęcia Koła Żydów brudną łapą żydowską sięga po uczucia religijne

nych także i stronnictwa polityczne wystąpiły ski‘ 0 do większości rządowej. Starają się o to społeczeństwa, łamiąc święta i wdzier. się w po-
| ^ z przedstawieniem bilansu przeszłości i nadzieja- usil* ie> ci%gleę ponawiajJc oferty. I bodaj dopną życie rodzinne polaków.
| mi na przyszłość. Nadzieje te w ypadły pizewaznie sweg0 w ro^u nadchodzącym — o ile ta większość Są więc żydzi bardzo, bardzo zadowoleni.

średnio. Zadowoleni naprawdę i w pełni są włas- z ^  si jakoś sklei/ -Zadowolenie swoje objawiają publicznie, z
ciwie tylko zydzi. Bi.ans polityczny całego okre- Niepokoi trochę Żydów postęp etatyzmu. Nie trybuny sejmowej, na wiecach i zebraniach pu-
su pomajowego, a roku 1928 w szczególności, jest . j zasadniczymi przeciwnikami, ale żą- blicznych szczycąc się, iż w Polsce są „narodem
dla nich bardzo pokaźny, a widoki na przyszłość d| k ; abfp rz y  obsadzaniu^urzędów w przedsi?- wybranym".

i i jak najlepsze. . . . .  biorstwach państwowych nie zapomniano —  tak- I podczas gdy dziesiątki tysięcy bezrobotnego
Wydawało się podczas ostatnich wyborow, ze ^e o nich. Panowie Wiślicki i Kirschbraun pilnują ludu polskiego napróżno wyczekuie pracy i po- 

przejście ortodoksow, Agudy i Związku Kupców tegQ mocy, żydzi zdobywają coraz to nowe placówki T  •
wykand^dSumc°b dd1 w tśbckiSo0KiSchbSJna Tak się Przedstawia zwycięstwo ofenzywy ży gospodarcze, nowe dochody, nie pracując i żyjąc|[ Jw Kanayaaiuracn pp. vv isncKiego, nirscnmauna dlowskiej w gejmie. kosztem polaków.
i Lowenherza na liście jedynkowej, wywołało nie Ale to nie wszystko jeszcze. Jeżeli nadal istniał będzie stan taki, nadal
zadowolenie wsrod sjomstow,a zwłaszcza w gru- Rzućmy wzrokiem na Pomorze i Poznańskie czynione będą żydom ustebstwa. to w ciągu dwu ; d
pie Grunbauma. A,e wkrótce wyszło na jaw, ze spostrzeżemy, iż gospodarczy pochód wojenny lub trzech lat, niewolnikami żydów będziemy w
oburzenie byk, robione, a udział Żydów w  ,fjedyn- zyd,,w „a „as/e dzideicc j « t  jeszcze większy i sil własnym kraju.
ozynniłd polityczne ołHłzu ży^Yskl^go6Panonie niejszy niż "Sejmie i Senarie. niż w Rządzie. Ułóż więc ma prawo do zadowolenia? H
Wiślicki i Kjrschbraun są ambasadorami żydo- i ■ • ■ ■ • i i> < n  ■ ■■ i • ■i Jak bolszewicy walczyli z świętami Bożego Narodzenia ■
ło się to w sposób jaskrawy w dwóch wypadkach. .. , lł4 *, , ćH,?;

i  Przy ustawie o t zw czynszownikach rząd vv Moskwie w roku bieżącym — podobnie cji „antyreligijny karnawał , połączony z „ba­
za staraniem b. ministra Meysztowicza wniósł pe- zresztą,jak i w latach poprzednich, prowadzo- żarem antyreligijnej literatury". W  myśl roz- 
wne poprawki na korzyść czynszowników — Pola 110 Podczas świąt Bożego Narodzenia ożywioną porządzenia naczelnych władz szkolnych we ,i
ków niedogodne dla Żydów Stanowisko rządu by agitację antyreligijną. We wszystkich niemal wszystkich szkołach moskiewskich odbywały

i Ir. 7,inplnp ahi<»np fllhnwiem lwtflwftrtawBtwn m dzielnicach miasta miały miejsce podczas świąt się zajęcia zupełnie normalne. Wieczorem dnia
rozmaite akademje antyreligijne, urządzane 24 -rudnia rozdawano mieszkańcom Moskwy :,

I dziło było skierowane wyłącznie przeciw Pola- Przez >,stowarzyszenie bezbożników", na któ- bezpłatnie bilety do kin i teatrów, by w ten sno-
kom ’Pamiętna jest secesja klubu BB przy -łoso rych w surowy sposób występowano przeciwko sób odciągnąć ich od udziału w ewentualnych u-
waniu nad tą ustawą. Poseł Wiślicki podczas dy- tradycyjnemu obchodzeniu świąt. W  dzielnicy roczystościacb rodzinnych, 
skusji wykrzykiwał głośno, że wyciągnie ze sta-
nowiska rządu konsekwencje. I wygrali B. B. wy- _  “T T : # ^  ' r- *

Bankructwo polityki Waldemarasa ■
P. . Właśni Jego m in is tro w ie  g ro ż ą  m »  d ym is ją . ■

. |[ a  nych rozesłało w swroim czasie do swoich placó- Kowno. Sprawa litewsko - niemieckiego trak- . czenie polityczne dla ułożenia się przyszłej sy- 
I wek artykuł, napisany przez Żyda p. Lublinera, tatu handlowego nie przestaje interesować tak tuacji wewnętrzno - politycznej na Litwie. W

traktujący o Żydach w Polsce. W  artykule tym, kół politycznych jak i finansowych. Minister fi- | szeregach chrześcijańskich demokratów i socjali- 
życzliwym dla Żydów, znalazło się słówko pra\V- nansów zagroził dymisją o ile traktat handlowy stów ludowców zarysowuje się w ostatnim cza- I ^

|i < dy o usposobieniu Żydów wobec Polski i o niskiej z Niemcami zostanie ratyfikowany. Były minister ; sie silne dążenie występujące przeciw dotychcza- !: a
kulturze żydowskiego ghetta. finansów Kurdialis, który w życiu gospodarczym \ sowemu stanowisku obu stronnictw wobec rządu

Żydzi dowiedzieli się i zrobili gwałt. Najpierw odgrywa dość wybitną rolę oświadczył na zjeź- i domagające się zastosowania akcji opozycyjnej, 
zaatakowali rząd na komisji budżetowej, a po- dzie stowarzyszeń gospodarczych, że autora trak Oczekują ożywionych debat na kongresach, któ- 
tem p. Kirschbraun udał się do wiceministra tatu należałoby uwięzić. Jak wiadomo autorem rych wynik doprowadzić może nawet do zupełnej 
spraw zagranicznych p. Wysockiego i postawił traktatu jest premjer Waldemaras. zmiany sytuacji wewnętrzno - politycznej.
Urzędnik, przez którego ręce artykuł przechodził Berlin. Korespondent kowieński Beri. Tage- —— —-------------- . — _ — .. ,---------------- . -------1
sprawę kategorycznie. Skutek był piorunujący! blattu donosi, że w ciągu bieżącego miesiąca stron C z w a r t y  iSerlillCZjgfk C h o r y
otrzymał naganę, a sam artyukł został z urzędu nictwa chłopsko - demokratyczne i socjalistów - • n a  g r y p ę
wycofany. ludowców odbędą w Kownie kongresy, które1 spre Berlin, 9. 1. Ilość chorych na grypę w  Berli-.

Tak to pp. Kirschbraun i Wiślicki wykazali cyzować mają stanowisko obu stronnictw wobec nie dochodzi do miljona osób. Wszystkie sanator- 
żydostwu, że są potrzebni w „jedynce". To też kie rządu Waldemarasa i sformułować przyszły pro ja są przepełnione chorymi, 

f . dy p. minister Składkowski w swem wystąpieniu gram akcji politycznej. Kongresy te, według roz- W  Poczdamie panuje epidemja dyfterytu, na ;r 1

I
 przeciw nacjonalizmowi zaatakował p. Grunbau- powszechnionej opinji, mają mieć doniosłe zna- którą zmarło już kilkanaście osób.

S z k o d l i w a  d z i a ł a ln o ś ć  „ G ło s u  P r a w d y * * , ,  i K u r j e r a  W i le ń s k ie g o * *  —
Lewicowy dziennik B. B. na gpincie kresów jednak inne nim kierowały pobudki, niż te, które iż jest to celowa robota wrogich Polsce czynników ' - ! 

I. północno - wschodnich „Kurjer Wileński" z dnia podaje „Głos Prawdy". Realizował on poprostu które proces polityczny Hromady Białoruskiej!
4-go b. m. powtarza w całości napaść ,,Głosu Praw tę reakcyjną ideę, jaką wyznawali jego acherenci , wyzyskać chcą w celach zdyskredytowania i za­
dy" na b. Ministra Meysztowicza, zaznacza rów- polityczni, zaliczający w czambuł co radykalne do szkodzenia Polsce na terenie Ligi Narodów, 
nież, że „Robotnik" wysunął z niej wniosek, iż komunizmu. Że ta realizacja — jak w swoim cza- W  ten bowiem sposób pisma te potwierdzają 
należy przeprowadzić rewizję procesu Hromady . sie Wysiedlenie 33 Litwinów z granic Litwy Śród- niejako intencje ,,Volklsbundu“ i Stresemanna 
Białoruskiej, skoro był on tendencyjnie wszczę- kowej — szła po linji dla państwa szkodliwej, to ujawnione ostatnio w Lidze Narodów.

. ty przez p. Meysztowicza, oraz dodaje od-siebie: już wynika z psychologicznego nastawienia ludzi Jedno się tylko dziwnem nam wydaje, iż rząd
— „O tej konieczności rewizji procesu bia- tego co p. Meysztowicz typu, do podobnych, jak pozwala na taką kompromitację i to tembardziej 

łoruskiej Hromady pisaliśmy niejednokrotnie da- proces Hromady, zjawisk politycznych. W  każ- że sam proces Hromady nosi wyraźne piętno zdra J
leko przed dymisją p. Meysztowicza i przed uka- dym jednak razie trudnoby nam było sobie wy- | dy stanu i hasła separatystyczne, oraz że piszą 
zaniem się „rewelacyj" „Głosu Prawdy". Pisząc obrazić, by ta realizacja mogła być podyktowana to dwa dzienniki B. B. W. a więc prorządowe. 
o tem, jednak zdawaliśmy sobie sprawę, że aczkol pobudkami osobistej natury. Co o tem wszystkiem myśleć?
wiek dużą rolę, chociażby już z tytułu stanowi- Czytając te rzekome rewelacje „Głosu Praw- Fakt jednak jest faktem i to faktem pach- 
&ka, odegrał w tym procesie p. Meysztowicz, to dy" i „Kurjera Wileńskiego", odnosi się wrażenie, nącym zdradą stanu.
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Nowy dyktator wojskowy w Europie
Komendant gw ard ji----- ----- s-------  ---------*• * ••

Biało gród. Nowy gabinet został zamianowany 
przez króla. Skład jego jest następujący: prezyd- 
jnm i ministerstwo spraw wewnętrznych komen-

premjerem. Dyktatura w Jugosławji
dani gwardji Żiwkowicz, finansów Swrlupa, ko­
munikacji b. prezydent ministrów Koroczec, woj­
ny i marynarki gen. Hadicz, oświaty Maksymo-

Nowy kruczek niemiecki czy też otrzeźwienie
W Niemczech na serjo mowie poczynają o traktacie handlowym z Polską

Berlin, 9. 1. Minister wyżywienia Rzeszy nie­
mieckiej Dietrich wygłosił na zebraniu demokra- 
tycznem w Sztutgardzie przemówienie, w którem 
polemizował ostro z b. nacjonalistycznym mini­
strem wyżywienia Schielem. Minister Dietrich o- 
świadczył, że postawił on sobie za zadanie popie­
rać postulaty chłopstwa i mniejszego rolnictwa, 
ale nie myśli iść na rękę wielkim agrarjuszom. 
Co się tyczv traktatu handlowego z Polską, który 
zdaniem ministra ma bardzo duże znaczenie dla 
ukształtowania się polityki europejskiej, to rząd

Rzeszy będzie się starał jaknajszybciej dojść do 
porozumienia z Polską. Porozumienie Berlina z 
Warszawą nie może się rozbić o kontyngent 250 
tysięcy sztuk nierogacizny. Przemówienie mini­
stra Dietricha dowodziłoby, że wobecnym stad- 
jum rokowań, starają się Niemcy wreszcie ponie­
chać dawnej swej taktyki grania na zwłokę. Czyż­
by gabinet berliński zrozumiał nareszcie, że dal­
sze przewlekanie sprawy przynosi jedynie szkodę 
Niemcom, czy też znowu mamy do czynienia z 
chwilową grą taktyczną?

Jak sanacyjny „Głos Prawdy" przysłużył się 
propagandzie niemieckiej

Oszczerczy alarm niemieckiej „Berliner Tageblatt**
Wystąpienia lewicowych pism B. B. przeciw 

b. Ministrowi Sprawiedliwości p. Meysztowiczowi 
mają odgłos i to bardzo niepożądany aż w Berli­
nie.

Oto „Berliner Tageblatt** z dnia 5-go b. m. 
wieczorem zamieszcza doniesienie telegraficzne 
z Warszawy o słynnej już napaści „Głosu Praw- 
dy“ na b. Ministra Meysztowicza i zamieszcza 
ten telegram pod szerokim tytułem:

— Skandal około Meysztowicza . . . Polski 
Minister Sprawiedliwości ściga Białorusów z o- 
sobistej obawy ? . . .  (Skandal um Meysztowicz . . .

Ein polnischer Justizminister verfolgt Weiss- 
russen aus persoenlicher Angst?)

Dzienniki berlińskie podają w dalszym ciągu 
dosłowne brzmienie głównej części napaści „Gło­
su Prawdy**, a w szczególności owe niesłychane 
określenia pięknie przełożone na język niemiecki:

— . . . P. Meysztowicz jedynie wywierał lub 
usiłował wywierać wpływ na Min. Roln. Niezaby- 
iowskiego w sprawach obchodzących bezpośred­
nio jego przyjaciół (aus den Agrarierkreisesn, do­
daje, przekład niemiecki dla objaśnienia). 
Powszechne było mniemanie, że p. Meysztowicz 
pragnie przez proces białoruski zapewnić spokój 
sobie (tam właśnie posiada majątek) i swojej; 
rodzinie, żywiącej przesadne mniemanie o rze­
komo grożącem jej niebezpieczeństwie komunisty 
cznem. . .

Nic dziwnego, że do takich dosłownych przy­
toczeń mógł „Berliner Tageblatt** dodać owe jas­
krawe tytuły, które zniesławiają państwowe ży­
cie Polski, a oczywiście doniesienie to obiegnie 
wszystkie Pisma^|zy^W ^s^n _N iem iec .

wicz, poczty Sawkowicz, wyznań chorwat Sleu- 
powicz, rolnictwa prof. uniwersytetu zagrzebskie 
go Franger, handlu Drinkowicz, górnictwa Za - 
diwojewicz, zdrowia Kryjl, bez portfelu b. prezy­
dent ministrów Uzunowicz.

Nowy rząd został zaprzysiężony wczoraj o 
godzinie 11 w nocy. Głównem i pierwszem jego 
zadaniem będzie przeprowadzenie zmian w pań­
stwowej administracji.

Równocześnie dziennik urzędowy publikuje 
ustawę składającą się z 21 artykułów na mocy 
której król zostaje wyposażony we władzę usta­
wodawczą i wykonawczą. Jest to faktyczne wpro­
wadzenie dyktatury.

Zamieci* śnieżne na obydwóch 
półkolach

Santander. W okolicach miejscowości Reino- 
sa spadły tak wielkie śniegi, że komunikacja po­
między poszczególnemi wsiami i miasteczkami 
została przerwana, wobec czego zagraża im głód. 
W  dolinach ukazały się wilki. Lokomotywa, usu­
wająca śnieg z toru kolejowego, wykoleiła się.

Barcelona. Spadł obfity śnieg, jakiego nie pa­
miętają tu od 30 lat.

Paryż. „New Tt ork Herald“ donolsi z Nowego 
Jorku, że burza śnieżna nawiedziła stany zachód- 
nie i południowa, powodując śmierć 14 osób.

Wielkie zaspy śnieżne przerwały komunikacje
pociągi ugrzęzły w śniegu. Przez 12 godzin trwała przerwa w ruchu pociągów

na linji Kato ice — Poznań
Poznań, 9. 1. W  niedzielę 6 bm. zaspy śnieżne ̂  Mróz wzmaga się.

powstałe przeważnie wskutek namawiania śnie­
gu przez wiatry z pól n aterenie kolei b. dyrekcji 
kolejowej radomskiej pomiędzy stacjami Sędzi­
szów i Jedrzejówr na 170 kim. od Warszawy, u- 
grzęzły w śniegu 3 pociągi towarowe, które musia 
no częściowo odstawić do Jędrzejowa.

W tern samem miejscu ugrzązł pociąg osobo­
wy, idący z Kielc do Katowic i przestał na linji 
43 minut.

Zalspy śnieżne przerwał komunikację pomię­
dzy dyrekcją poznańską i katowicką od godz. 17 
dnia 6 bm. do godziny 8 rano dnia 7 bm. Wskutek 
tego zgromadziło się w Katowicach 32 pociągów 
z węglem eksportowym, które skierowane drogą 
okrężną przez dyrekcję warszawską do Gdyni i 
Gdańska.

Także w dyrekcji katowickiej cały szereg po­
ciągów kursował przy użyciu pługów śnieżnych.

Warszawa, 7. 1. W  poniedziałek o godz. 8 ra­
no zanotowano następujące temperatury: War­
szawa — 10, Lwów — 14, Pińsk — 16, Gdynia, Za­
kopane, Morskie Oko — 11, Kraków, Lublin — 13, 
Wilno — 23, Poznań — 9, Białystok, Brześć n. B. 
— 17, Hala Gąsienicowa — 4, Cieszyn — 12, Moło- 
deszno, Grodno — 21, Pohulanka (pod Wilnem) 
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Wielkie polowanie na wilki
Białystok, Obława na wilki, zorganizowana 

przez starostę białostockiego, Sobestę, wywołała 
wielkie zainteresowanie w kołach łowieckich po- 
za granicami województwa białostockiego.

Starosta Sobe&to otrzymał szereg listów zj 
Pomorza i Wielkopolski z prośbę, o zezwolenie po­
szczególnym myśliwym wzięcia udziału w tej o- 
bławie.

M asow e wykradanie nieletnich dziewcząt
Handlarze żywym towarem uprowadzili 16 dziewczyn. — Rodzice pilnujcie córek ^

Warszawa, 9. 1. W ostatnich dniach daje się 
zauważyć groźne zjawisko znikania młodych 
dziewcząt. W ciągu 10 ostatnich dni zdarzyło się 
aż 15 takich wypadków w Warszawie, przyczem 
wszystkie te wypadki dotyczą dziewcząt nielet­
nich w wieku 13 do 16 lat. Zaznaczyć należy że 
ostatnio zlikwidowano szereg doskonale zorgani 
zowanych band handlarzy żywym towarem, unie 
sizkodliwiono słynnego Icka Zysmana, grateujące 
go pod nazwiskiem „Napoleon**, Silb&rszteina, Ró­
żańskiego i in. rozwinięto wzmożoną czujność na 
dworcach kolejowych i miastach portowych nie 
wyklucza to jednak możliwości powstania no­
wych nikczemnych organizacyj oraz zawodowych 
uwodzicieli, od których roi się w dancingach, po­
dejrzanych „kabaretach** i szkołach pseudofilmo- 
wych.

Piotrków 9. 1. Zniknęły tu rano w zagadko­
wy sposób trzy dziewczęta w wieku 14 do 16 lat, 
uczennice gimnazjum żeńskiego. Dziewczęta jak 
zwykle wyszły rano do szkoły. Gdy nie wróciły 
po południu, zaniepokojeni rodzice udali się do

Śmierć w czasie uczty 
noworocznej

Nowy Jork. W  pewnem mieszkaniu w Brook­
lynie znaleziono trupy, zamieszkałego tam mał­
żeństwa oraz 3-ch gości, zatrutych prawdopodob­
nie gazem.

Ponieważ na stole znaleziono pieczonego in­
dyka, należy przypuszczać, że ofiary poniosły 
śmierć od wydzielającego się gazu w czasie uczty 
noworocznej.

Zwycięstwo człowieka nad maszyna
150 godzin przebyli lotnicy w powietrzu. — Tylko defekt motoru

ich do lądowania
zmusił

Los Angelos, 8. 1. Amerykański jednopłato­
wiec „Question Marr“ jeszcze znajduje się w po­
wietrzu. Odbiór oliwy, benzyny i żywności nadal 
uskuteczniany jest przez inne aparaty pomoc­
nicze. Motory pracują jeszcze zupełnie zadawal- 
niająco. Ogólne zaciekawienie wzbudza pytanie, 
kto dłużej wytrzyma: człowiek czy maszyna.

Lotnicy donoszą, że znajdują się w dobrym 
humorze i są zupełnie zdrowi.

Los Angelos, 8.1. Samolot amerykański „Que- 
stion Marr“ przebywa w powietrzu*już 148 godzin. 
Pogoda jidealna. Lotnicy nie zamierzają lądować.

Nowy Jork, 9. 1. „Question Marr“ wylądował 
o godzinie 2,15, przebywszy w powietrzu 150 go­
dzin.

Lotnicy zmuszeni zostali do lądowania z po­
wodu zużycia się silników, których, mimo wysił­
ku znajdujących się na pokładzie mechaników, 
nie udało się naprawić. Równocześnie o godzinie

pierwszej jeden z motorów zaczął działać niere­
gularnie. Wobec defektu maszyn lotnicy zmusze­
ni byli przerwać gigantyczny swój lot.

szkoły, gdzie im oświadczono, że córek ich nie by­
ło. Istnieje przypuszczenie, że dziewczęta wyjecha 
ły z Piotrkowa w kierunku granicy, aby prze- 
kraść się do Niemiec, gdzie chcą wstąpić do szko­
ły filmowej.

Obłąkana piastunka omal nie 
spaliła dziecka

Przemyśl, 9. 1. W  domu niejakiego Szymona 
Eisenberga w Radzyminie zdarzył się wstrząsa­
jący wypadek

Przed kilku tygodniami Eisenberg przyjął do 
swego 5-tygodniowego dziecka małą, 14-łetnią 
piastunkę. Onegdaj, gdy cała rodzina Eisenber- 
gow siedziała przy kolacji, usłyszano straszliwy 
płacz i krzyki dziecka w kuchni. Gdy pospieszono 
na pomoc, okazało się, że 14-letnia dziewczyna 
zamierzała wepchnąć dziecko przez drzwiczki 
do pieca kuchenneggo. Dziecko z silnie oparzoną 
główką i twarzą wyrwano z rak oszalałej pia­
stunki.

W śledztwie połicyjnem dziewczyna tłuma­
czyła się tern, iż krzyk ustawiczny dziecka wy­
wołał w niej taką nienawiść, iż zamierzała dziec­
ko spalić. Policja uważa, iż 14-letnia chorowita 
dziewczynka uległa obłędowi.

Ohydna zbrodnia Litwinów
Strażnicy Waldemarasa zbeszcześcili polską dziewczynę

Wilno, 9. 1. W  przeddzień wigilji Bożego Na­
rodzenia udała się do swych rodziców 18-letnia 
Władysława Olszewska uczennica wileńskiego 

gimnazjum, która podczas przekroczenia granicy 
w rejonie Rudziszek zatrzymana została przez 
dwóch strażników litewskich i osadzona w jed­
nym z opróżnionych domków w pobliżu strażni­
cy. Olszewską w ciągu doby więziono, zaś w nocy 
zniewolono. Dziewczyna była bita i torturowana. 
Po czterech dniach pastwienia się nad nieszczęśli­

wą, strażnicy wyrzucili ją za kordon. Tu odzys­
kawszy przytomność, złożyła zeznania przed wła­
dzami K. O. P.

Litwa nasyła zbirów do Polski.
Wilno. Wczoraj w nocy władze K. O. P. na 

pograniczu Litwy aresztowały trzech osobników, 
którzy przybyli z Kowna, celem dokonania zama­
chu na przebywających w Wilnie przywódców 
socjal-demokracji litewskiej Poplauskasa i Piecz- 
kaitisa.
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Radzić będą nad podniesieniem 
produkcji rolnej

Warszawa 9. 1. Na bieżący miesiąc zapowie­
dziany jest w ministerstwie rolnictwa szereg kon 
ferencyj przy udziale Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego i Izb Rolniczych w województwach 
wschodnich w sprawie podniesienia produkcji 
rolniczej pszenicy, kukurydzy, lnu, konopi i o- 
wocarstwa. Prowadzone od trzech lat prace nad 
próbą aklimatyzacji poszczególnych rodzajów na­
sion rolniczych wr Polsce będą poraź pierwszy 
wypróbowane w nadchodzącym r̂oku.

Nowe stopnie służbowe 
w sądownictwie

Warszawa. W b. miesiącu nalstąpi wprowadzę 
nie nowych stopni służbowych w magistraturze 
sądowej. Podprokuratorzy Sądów Apelacyjnych 
otrzymają tytuły wiceprokuratorów. W  Sądach 
Okręgowych czynni będą podprokuratorzy i wi­
ceprokuratorzy. Do tej ostatniej kategorji zali­
czeni zostaną podprokuratorzy, którzy mają już 
za sobą 3-letnią służbę. Nominacje wiceprokura­
torów przez ministra sprawiedliwości nastąpią 
do dnia 15. stycznia. ___________

Spalili własne żony
Zbrodnia na tle majątkowem i straszliwa pomyłka

Kielce. Wieś Kępa Gostecka, pow. iłżeckiego, 
była w nocy na 5 stycznia widownią potwornej 
zbrodni podpalenia> w której ofiarami padły 
wbrew woli zbrodniarzy ich własne zony.

Oto w zabudowaniach gospodarskich Jana 
Rybaka wybuchł nagle pożar, który przy silnym 
wietrze ogarnął w jednej chwili całą zagrodę. 
Wszystkie zabudowania spaliły się doszczętnie. 
W  płomieniach poniosły śmierć siostry poszkodo­
wanego Rybaka, Walerja lat 16 i Stanisława, łat

19. Zwłoki obu sióstr wydobyto zwęglone i  pod 
szczątków chaty.

Dochodzenia policyjne stwierdziły, ze pożar
był aktem zemsty ze stcony szwagrów poszkodo­
wanego, a mężów spalonych kobiet, którzy nie 
przypuszczali, że w mieszkaniu znajdują się obie 
kobiety. Podpalenia dokonali na tle sporu o ma­
jątek, Dalsze dochodzenia idą w kierunku wykry­
cia, którzy z 2 szwagrów jest właściwym sprawcą 
zbrodni, ponieważ jeden zwala winę na drugiego.

Uwodzicielowi urżnęła język
Kraków, 9. 1. Wczoraj policji zameldowano 

o niezwykłym wypadku zemsty. Znanemu adwo­
katowi tutejszemu Goldlatowi, pewna kobieta, z 
którą utrzymywał bliższe stosunki i którą póź­
niej porzucił, odcięła scyzorykiem kawałek języ­
ka. Sprawczynię aresztowano. Goldlat leczy się 
w domu.

Olbrzymi pożar w porcie 
szczecińskim

Spłonęły magazyny kolejowe Rzeszy. 
Szczecin, 9.1. Wolna strefa portu szczecińskie 

go została nawiedzona strasznym pożarem, który 
zniszczył 150 m. długie magazyny kolei Rzeszy,
znajdujące się w porcie. Cały szereg butelek na­
pełnionych tlenem eksplodowały z wielką siłą. 
Szkody materjalne są olbrzymie.

Rekordy ju p o t y  ludzkiej' mnożą ile codziennie
Zjadł IOO puddingów. W 23 sekundach wypił 10 litrów piwa -  

Niemiec Sohne zjadł 300 f. wieprzowiny w ciągu 10 dni —
Londyn, 4. i. Niedawno omawialiśmy sprawę 

najrozmaitszych nonsensowych rekordów • które 
kuszą się ludzie, chciwi sławy, bez względu na 
to, jaką drogą sławę tę zdobyć mogą. A oto znowu 
przychodzi nam zanotować kilka nowych cieka­
wych rekordów, osiągniętych specjalnie w dzie- 
dzienie jedzenia i picia. Stanowią one nowy ro­
dzaj głupoty ludzkiej i są prztyem dowodem, iż 
typy żarłoków i opilców, z których niejednokrot­
nie przeszłość była tak dumna, nie wymarły je­
szcze całkowicie.

Otoz Anglji nachodzi wiadomość, iż pewien 
gentleman przy tegorocznej uczcie podczas świąt 
Bożego Narodzenia zjadł za jednym zamachem 
100 „plumpuddingów".

Na jednej z miejszyeh ulic Paryża w lokalu 
wyszynku piwa i wina, znajduje się na wystawie 
olbrzymi kufel, a na nim tabela, notująca nazwi­
ska wszystkich tych, którzy potrafili jednym 
haustem wchłonąć w siebie całą zawatość tego 

ogromnego puharu. Rekord w tym kierunku 
osiągnął Niemiec Schnabel, który w przeciągu 
jednej minuty i 10 sekund wypróżnił cały kufel, 
zawierający 10 litrów' piwa. Schnabel jednak po­
szedł w cień wobec innego rekordzisty-pijaka, 
który w ubiegłym roku wypił całe piwo, zawar­
te w kuflu, w przeciągu 23 sekund, co stwierdzili 
specjalni „kontrolerzy", obserwujący „bohaterski 
czyn" pijaka z zegarkiem w ręku.

Jedno z czasopism angielskich, notujące oso­
bliwe rekordy r. 1928, wspomina o Berlińczyku, 
nazwiskiem Fritz Soehne, który 300 funtów wie­
przowiny zjadł sam w przeciągu dziesięciu dni. 
Inny znów Berlińczyk spożył 7 metrów kiełba­
sy w przeciągu pół godziny.

W  zjadaniu makaronu uzyskał rekord natural 
nie syn" Italji. Za jednem posieddzeniem wchłonął 
on w swój żołądek sznur sławnych włoskich 
,.spaghetti", długości 3 i pół kilometra!

Interesujące są rekordy w dziedzinie muzycz 
nej. Anglik, nazwiskiem Price Mc. Bride, odegrał 
w Manchester na fortepianie tysiąc razy z rzę­
du utwór „Heinweh" Irwinga Berlina, nie zdjąw- 
szy ani na chwilę palców z klawiszów. Po doko­
naniu tego czynu pianista padł zemdlony na kla­
wiaturę, Saksończyk, Edward Kęp, wsławił się 
swoją produkcją fortepianową, trwającą przez 
38 godzin bez przerwy.

W  dziedzinie tańca istnieją również zdumiewa 
jące rekordy głupoty ludzkiej. Niejaki Fernando 
w Berlinie tańczył walca przez 6 dni bez przer­
wy. „Zużył" do tego celu 1.000 partnerek, przy 
akompaniamencie 2.000 utworów walcowych. — 
Tańczenie na daleką przestrzeń używane jest 
szczególnie w Ameryce. Pewna para taneczna 
przeniosła się, tańcząc, z Bostonu do Providen- 
ce, odbywszy w ten sposób z górą 70 kim. Oby­
watel nowojorski, Mueller, przetańczył blackbotto 
na drodze, wiodącej na przestrzeni 60 kim.

W ostatnich czasach weszły w modę rekordy 
wytrzymałości w przemawianiu. Do zadziwiają­
cych rezultatów w tym kierunku doszedł niejaki 
Horaz w Berlinie, który przez 48 godzin z rzędu 
wydawał z swego gardła przeróżne tony, pobij a- 
jąc w ten sposób rekord Kitty Charley, która

w swym oratorskim popisie nie wytrzymała dłu­
żej nad 43 godziny.

Rekord w sztuce całowania przypada Francji, 
Zadziwiającem jest jednak, iż rekord ten zdobył 
nie jakiś tempramentowy Don Juan, lecz mały 
chłopak, który przy ceremonji mówienia „dobra­
noc" swojemu ojcu, pocałował go 212 razy, nie 
odetchnąwzsy przytem ani razu.

Co w dziale najrozmaitszych tego rodzaju re­
kordów przyniesie rok 1929, trudno przewidzieć. 
Wobec tego jednak, że głupota ludzka jest bez 
granic, i w tym roku nie należy niechybnie spo­
dziewać się, aby ludzie stali się... rozsądniejsi. 
Bezwątpienia, rozmaici amatorzy sławy będą ku­
sili się o nowe „bohaterstwa" w dziale jedzenia, 
picia, tańczenia, gadania i t. d., „z zapałem, go­
dnym lepszej sprawy"._____ _____________ _

Najpierw uwiódł potem zamordował
Tragedja młodej kobiety

Warszawa. Bronisław Moruś ze wsi Bronisła­
wie ( pow. strzelski), był już po słowie z panną Pe 
lag ją Nałkowską. Młodzi wkrótce mieli stanąć 
na ślubnym kobiercu. Wszystko układało się jak- 
najlepiej. Tymczasem Moruś co dnia stawał się co 
raz chłodniejszy i wreszcie zerwał zupełnie sto­
sunki narzeczeńskie, mówiąc, iż jest zmuszony 
wyjechać do Francji...

Czas mijał. Moruś przepadł, nie dając o sobie 
znaku życia. Wkrótce jednek nieszczęśliwa p. Pe- 
lagja dowiedziała się strasznej prawdy. Niedoszły 
jej mąż zaręczył się z niejaką Heleną Kwiatkow­
ską, z którą wreszcie zawarł związek małżeński.

Gdy w domu panny młodej odbywała się u- 
czta weselna — zrozpaczona p. Pelagja przybyła 
pod dom, prosząc któregoś z gości weselnych, by 
wywołał Morusia. Po chwili Moruś wyszedł. Zo­
baczywszy Nałkowską wpadł w furję, dobył re­
wolwer i nic nie mówiąc strzelił kilkakrotnie. 
Jeden ze strzałów był śmiertelny (w głowę). Nał­
kowska padła na ziemię. Moruś, myśląc iż ofiara 
jego jnż nie żyje — najspokojniej udał się z po­
wrotem na zabawę. Świadków tragicznego zaj­
ścia, na nieszczęście, nie było. Nałkowska prze­
wieziona do szpitala w kilka dni potem zmarła.

W pewnym momencie odzyskawszy przytomność 
ooowiedziała o przebiegu zajścia.

Moruś stanąwszy przed sądem w Inowroc­
ławiu, skazany zotetał na 10 lat ciężkiego więzie­
nia; wyrok ten Sąd Najwyższy w Warszawie za­
twierdził.

Znów katastrofa budowlana
7 osób zginęło pod gruzami.

ParyżJ Według nadeszłych wiadomości z Mar 
sylji, w dniu wczorajszym w godzinach popołud­
niowych zdarzyła się tam katastrofa budowlana. 
Jeden z nowobudujących się hangarów lotnicz­
ych zawalił się, grzebiąc pod gruzami 15 robot­
ników. Z pod gruzów wydobyto w ciągu popołu­
dnia 7 zabitych i 8 ciężko rannych. Hangar miał 
długości 60 mtr., a szerokości 50 i był już prawie 
na ukończeniu, brakowało jedynie drzwi i okien. 
Dwaj robotnicy, którzy znajdowali się w chwili 
katastrofy obok hangaru oświadczyli, iż nagle 
dały się słyszeć trzaski, a następnie nastąpiło za­
walenie się hangaru. Władze wszczęły energicz­
ne śledztwo, w celu ustalenia, kto ponosi winę 
katastrofy.

Tragiczna śmierć torreadora
Narzeczona! uratowała mu życie, lecz tłum widzów zato ją rozszarpał,

a torreador wbił sobie szpadę w serce
Ulubiony torreador madrycki Jnan Gorcita, 

należący naprawdę do najodważniejszych pogrom 
ców dzikich byków, uległ pewnego dnia w walce 
z rozjuszonem zwierzęciem. Nadziany najpierw 
na rogi i powalony po raz wtóry na piasek, był 
tratowany potężnemi kopytami byka — ku wiel­
kiemu wzruszeniu tłumów, przypatrujących się 
tym zapasom.

* Wśród widzów była atoli także narzeczona 
Gorcita i postanowiła za każdą cenę uratować 
życie najdroższego, mimo. że wiedziała na co się 
naraża. Trzeba bowiem wiedzieć, że namiętny hi­
szpański widz nie znosi, by walczącemu na życie 
i śmierć torreadorowi przyszła jakakolwiek po­
moc z zewnątrz. On ma sam walczyć, sam się o- 
calić.

Kulturalni Jończycy oddam hołd zmarłym urojom
Uczczenie pamięci obrońców Portu Artura przez Japonję

Londyn, 9. 1. W lutym rb. przypada 25-lecie 
wybuchu wojny rosyjsko - japońskiej. Japońskie 
władze wojskowe postanowiły uczcić tę rocznicę 
przez manifestację na cześć obrońców Portu - 
Artura i innych wojskowych Rosjan, którzy zgi­
nęli podczas tej wojny. W tym celu zawiązał się 
w Tokio komitet, do którego weszli wybitni ge­
nez ało wie jąpońscy oraz reprezentanci rosyjskiej

emigracji wojskowej. W  dniu 12-go lutego na 
cmentarzu*wojskowym w Porcie - Artura odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem cesarz Japónji reprezentowany będzie przez 
członka domu panującego. Władze japońskie za­
prosiły na tę uroczystość prawosławnego biskupa 
Nestora i przewodniczącego komitetu emigracji 
rosyjskiej na Dalekim Wschodzie gen. Horwata.

Mimo to narzeczona torreadora widząc strasz 
ne jego położenie, celnym wystrzałem z rewolwe­
ru zabiła byka. Teraz zawrzała burza publiczno­
ści przeciw dzielnej dziewczynie. Chciano doko­
nać na niej samosądu i dopiero policja wyrwała 
ją z rąk rozbestwionego tłumu i zaprowadziła do 
komisarjatu. Po przesłuchaniu musiano ją wy­
puścić. Teraz rzuciła się tłuszcza na nią i mimo o- 
brony żołnierzy policyjnych — rozerwała formal­
nie w sztuki.

Dokonawszy tego piekielnego dzieła, tłum po 
spieszył pod dom torreadora Gorcity, który już 
czuł się lepiej, choć jeszcze słaniał się na nogach. 
Gdy ludzie wiwatowali i zwyczajem hiszpań­
skim rzucali weń kapeluszami i pelerynami — 
zabrał głos torreador i rzekł słabym głosem:

— Wasze owacje są dla mnie obelgą! Nie chcę 
być dłużej waszym bohaterem!

Przy tych słowach dobył szpaty i wbił ją sobie 
w pierś.

Cały Madryt przywdział żałobę po ulubionym 
torreadorze.
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Pijany urzędnik rani ciężko policjanta w służbie

Co wódka uczynić może. Krwawa przestroga dla innych
Poznań, 9.1. Wczoraj rano o godzinie 5,45 pa­

trolujący ulicą Wyspiańskiego starszy posterun­
kowy Szczepan Jeziorski spostrzegł jakąś kobie­
tę w towarzystwie zataczającego się mężczyzny. 
Kobieta po widocznym sporze z swym towarzy­

szem zaczęła uciekać, wobec czego posterunkowy 
zainteresował się zajściem i poprosił mężczyznę 
o wylegitymowanie się. Podpity jegomość na za­
pytanie odpowiedział krzykiem i kazał posterun­
kowemu stanąć na baczność, gdyż rzekomo jest

W I A D O M O Ś C I  Z  P O M O R Z A
Wyrafinowana złodziejka w potrzasku.

Starogard. Dawniejsza obywatelka „Fordonu 
ostatnio przebywająca w Tczewie, a znana w tu- 
tejszem więzieniu Anna Bławatówna, rodaczka z 
Wysina raczyła łaskawie odwiedzić Starogard i 
zająć w hotelu Dworcowym apartamenta. Z tąd 
wyszła ona ub. tyg. na miasto przed Sąd Pow. 
gdzie spotkała 16-letnią Gertrudzię X z Iwoczna 
którą zaprosiła do swojej rezydencji. Tam po spo­
życiu smacznego obiadu za namową Wandzi, mło 
dziutka Trudzia pozostała do wieczora. Około go 
dżiny 20-tej nadeszła pora udania się na spoczy­
nek. Trudzia się ociągała, więc Wandzia, jako 
Starsza dała dobry przykład kładąc się jako pier­
wsza do łóżka. Trudzia choć z pewnym lękiem 
położyła się także do jej łóżka. Po pewnym czasie 
pani Wandzia wstała nagle ubrała się i powiedzia 
ła, że idzie na dworzec przyjąć siostrę i zaraz po­
wróci. W  międzyczasie Trudzia zasnęła na dobre. 
Przebudziwszy się o godzinie 23 zauważyła nietyl 
ko zniknięcie szanownej, p. Wandzi, ale i swojej 
wszystkiej garderoby, a ponadto stwierdziła, że 
drzwi pokoju są zamknięte na klucz. Będąc tylko 
w koszuli bezradną otwarła okno i zawołała o po 
moc przechodzącego policjanta.

Zbiegła złodziejka zapisała się w książce ho­
telowej jako Gorkowska Klara z Tczewa.

Usilne dochodzenia policji doprowadziły do 
ujęcia Wandzi. Przechodziła ona około 1-szej o 
północy przy ulicy Gimnazjalnej ubrana w piór­
ka Trudzi, wobec czego odebrano jej skradzione 
szatki i oddano poszkodowanej.

Panią Wandzię Annę Bławatównę vel Klarę 
Gorkowską w jednej osobie, odstawiono za szwe­
dzkie firanki.

Biedna Trudzia nie będzie zapewne od tej po­
ry zawierać znajomości ulicznej.

Złote gody.
Wątrobowo, pow. świecki. Od długich lat tu 

zamieszkali sędziwi małżonkowie Płotkowie ob­
chodzili niedawno swe złote gody 50 lecia szczęś­
liwego pożycia małżeńskiego. Jubilaci, w otocze­
niu krewnych i znajomych udali się do kościoła 
parafjalnego w Serocku na Mszę św., odprawioną 
przez ks. prób. Sarnowskiego na intencję jubila­
tów. — Sędziwym Jubilatom życzymy doczekania 
się godów diamentowych.

Śmierć matki poety Kaszubskiego.
Kościerzyna. W ub. środę odbył się w Koście­

rzynie pogrzeb śp. Elżbiety z Kropidłowskich Sę- 
dzickiej, matki dziennikarza i poety kaszubskiego 
Fr. Sędzickiego. Zmarła odznaczała się gorliwą 
pobożnością skromnością, otwartością życzliwoś­
cią; zjednała sobie serca wszystkich, którzy ją 
bliżej poznali. To też w pogrzebie prócz bliższej 
rodziny, synów, córki i wnuków, brała udział licz 
na publiczność z miasta i wiosek. Śmierć śp. Elż­
biety Sędzickiej nastąpiła tuż u progu Nowego 
Roku, z. m. po krótkiej chorobie j w chwilę po opa 
trzeniu sakramentami św. Ceremonij pogrzebo­
wych dokonał ks. prób. Krysiński w asyst. ks. 
Labansa. Niebożczce, która doczekała się sędziwe 
go wieku, bo 87 lat i jako wzorowa matka Polka 
i katol. wychawała swe dzieci na wzorowych 
Polaków i obywateli, niechaj ziemia którą szcze­
rze ukochała, udzieli błogiego spoczynku, zaś ro­
dzinie zmarłej, zwłaszcza red. F. Sędzickiemu, 
którego działalność narodowa, jest dobrze znaną 
wyrażamy serdeczne współczucie.

Założenie Kasy Stefczyka.
Bielsk, pow. wąbrzeski. Donoszą nam, co na­

stępuje: Na zebraniu zwołanem przez p. Gorze- 
chowskiego założono spółdzielczą instytucję kre 
dytową pod firmą: Kasa Stefczyka, spółdzielnia z 
nieograniczoną odpowiedzialnśocią w Chełmońcu 
pow. Wąbrzeźno. Do zarządu wybrani zostali pp. 
Główczewski z Gapy jako przewodniczący, F. Bej- 
ger z Chełmonia jako jego zastępca, Wylazłowski 
z Chełmońca jako kasjer i Witkowski z Chełmoń 
ca jako członek zarządu. Członkami Rady Nad­
zorczej wybrani zostali pp.: Podkościelny z Cheł­
mońca jako przewodniczący, Raczkowski z Biel­
ska jako jego zastępca S. Cimek z Lipienicy i Szra 
mowski z Bielska jako członkowie Rady Nadzor­
czej.

Ujęcie mordercy.
Gdynia. Dnia 24 listopada dokonano na jed­

nym z statków francuskich stojących w porcie 
gdańskim morderstwa na osobie M. Sascha.

W  sobotę, dnia 5 bm. o godzinie 20.30 udało 
się tutejszej policji ująć mordercę M. Sascha w 
osobie niejakiego Jana Bubiszko, którego areszto­
wano i osadzono w areszcie.

Wspomniane morderstwo miało jak wiadomo 
tło rabunkowe.

Nieszczęśliwy wypadek.
Kościerzyna. Wypadek przy saneczkowaniu 

W porze wieczornej udał się syn tutejszego siodła 
rza Paszkę na szosę do Siedlic, aby tam z towarzy 
szami saneczkować. Podczas saneczkowania nad 
jechał nagle samochód i uderzył o sanki. Przed­
nia część sanek wbiła się w biodro Paszkego, cięż­
ko rannego odwieziono do szpitala.
Uroczyste pożegnanie ks. prób. Gregorkiewieża.

Kartuzy. W uznaniu zasług ks. prób. Leona 
Gregorkiewicza z Kiełpina, położonych na polu na 
rodowem, gospodarczem i społecznem, urządził o- 
sobny komitet w niedzielę 30 grudnia na cześć 
jego wieczorek pożegnalny, w którym wzięło u- 
dział kilku kałpanów, oraz kilkudziesięciu oby­
wateli z Kartuz i powiatu. Z okazji tej wygłosił 
przemówienia okolicznościowe: Ksiądz proboszcz 
Sadowski, p. starosta Sędzimier, dyrektor Ban­
ku Ludowego, p. Okonek, redaktor „Gazety Ka­
szubskiej", p. Bieliński, obywatel ziemski p. Poć- 
wiardowski z Elżbietowa, p. poseł Kwiatkowski z 
Wejherowa, oraz członek dozoru kościelnego z 
Kiełpina pod Kartuzami. We wszystkich przemó­
wieniach podnoszono wielkie zasługi ustępujące 
go z dotychczasowego stanowiska ks. prób. Gre­
gorkiewicza i wyrażano mu serdeczne podzięko­
wanie i uznanie za tę gorliwą działalność dla do­
bra Kościoła, całego kraju i dla Kaszubów. — Ks. 
prób. Gregorkiewicz przenieś, został na probo­
stwo w Świętem, w powiecie grudziądzkim.

Tragedja maszynisty.
Wejherowo. W drukarni kaszubskiej wyda­

rzył się w ub. piątek rano nieszczęśliwy wypadek 
Maszynista Rządkowski dostał się ramieniem i rę 
ką w maszynę drukarską, przyczem odniósł cięż­
kie okaleczenia. Maszyna została uszkodzona.

Dziecko podpaliło.
Nowemiasto. W tych dniach wybuchł w Łą­

kach pożar, którego pastwą przy silnym wietrze 
padła stodoła i szopa p. Bukowskiego oraz dom 
mieszkalny p. Cibora, W nocy ponownie rozległ 
się alarm syreny. Palił się bowiem dom mieszkał 
ny p. Bukowskiego, który przy pierwszym poża­
rze był ocalał. Tak więc prawie dwie zagrody spa 
liły się doszczętnie w Łąkach. Dochodzenia wyka 
zały, że pożar spowodował 5 letni syn p. B., ba­
wiąc się zapałkami w wozowni, przyczem rzucił 
palącą się zapałkę w słomę.

Nowi członkowie magistratu.
Gdynia. W tych dniach Wojewoda Pomorski 

zamianował nowych członków komisarycznego 
Magistratu m. Gdyni. W skład jego weszli pp. 
Byczkowski, dyr. Warsz. Tow. Transportowego; 
Juljan Rummel, dyr. P. P. „Żegluga Polska11; ad w. 
Moisiewicz; Horn, robotnik, Jan Grubka, miejsco 
wy obywatel oraz Śliwiński, rolnik z Oksywia. 
Odnośni członkowie otrzymali już dekrety. Korni 
sarycznym burmistrzem miasta Gdyni został p. 
mec. Ewert - Krzemieniecki.

Przyaresztowany za kradzież paszportów.
Gdynia. W sobotę niedługo po przybyciu stat 

ku „Virginia“ do portu gdyńskiego, został na po­
kładzie tegoż statku przytrzymany i zaareszto­
wany niejakiś Mrowiński, obwiniony o kradzież 
paszportów w poselstwie polskiem w Paryżu.
W  dniu zakończenia kampanji buraczanej, nie­

szczęśliwy wypadek.
Pelplin. W ubiegłym tygodniu, nastąpiło za­

kończenie kampanji buraczanej. Otóż dzień ten 
fatalny, zaznaczył się nieszczęśliwym wypadkiem 
Robotnik cukrowni pelplińskiej, przy zwożeniu 
buraków cukrowych z Walichnów, dostał się mię 
dzy koła kolejki, odnosząc na całem ciele wielkie 
obrażenia. Ofiarę wypadku, przewieziono do szpi­
tala. (a)

śmierć wielkiego wroga polaków.
Gdańsk. Onegdajszej nocy zmarł w Berlinie 

po przeprowadzonej operacji prezes Gdańskiej Iz­
by Handlowej Wilhelm Klawitter i prezes rady 
nadzorczej Bank von Danzig. Klawitter znany był 
jako jeden z najzażartszych hakatystów i był zde­
cydowanym wrogiem Polski.

jego przełożonym. Posterunkowy nie pozwolił się 
jednak zbić z tropu, zażądał legitymacji i odpro­
wadził zatrzymanego przechodnia do biura II ko- 
misarjatu P. P. Okazało się, że zatrzymany jest 
p. M. Molicki naczelnik biur Policji Budowlanej. 
Wobec tego, że przesłuchiwany awanturował się, 
zarządzono odprowadzenie go do celi. W tej chwi­
li Molicki wyrwał jednemu z policjantów bagnet 
i ciął nim w szyję st. posterunkowego Jezierskie­
go. Zawezwano Lekarskie Pogotowie Ratunkowe, 
które opatrzyło głęboką ranę na karku i uchu po­
sterunkowego. Dalsze śledztwo w tej sprawie 
trwa.

Jeszcze echo sylwestrowe.
Gdynia. Żona szofera H. S. pokłóciła się w 

sam dzień Nowego Roku ze swoim mężem, w na­
stępstwie czego napiła się w zamiarze samobój­
czym esencji octowej.

Sąsiedzi, którzy wczas spostrzegli czyn de- 
speratki uratowali ją. Doznała ona silnego popa­
rzenia ust i jamy ustnej. Stan jej nie budzi obaw.

Śmierć przy ratowaniu.
Gdynia. W piątek wieczorem wpadł do wody 

w porcie majtek Stefan Piotrowski w chwili, gdy 
wstępował na statek „Gaurus", na którym służył 
Koledzy przybyli mu z pomocą i wydobyli go z 
chłodnej kąpieli. Przytem atoli wpadł do wody pa 
lacz Paweł Martens, którego wydobyto już nieży­
wego.

Krzesłami i butelkami.
Pelplin. W ' tych dniach wieczorem, przeby­

wający w restauracji pana Rezmera Dunajski i 
Kamiński, znani awanturnicy pełplińscy, wszczę 
li bijatykę, raniąc trzymanemi w ręku narzędzia­
mi i krzesłami właściciela p. Żywickiego i p. Putt 
kamera. Sprawa oprze się o sąd.

Nnależy nadmienić, że ci dwaj awanturnicy 
już kilkakrotnie karani byli sądownie za różne 
przestępstwa, nie zważając, na skutki, jakie pocią 
gają za sobą te i tym podobne wypadki, grasują 
nadal na bruku pelplińskim.

Amatorzy gołębi.
Bajkowy. Policji miejscowej udało się wykryć 

sprawców kradzieży 15 gołębi, na szkodę miejsco­
wego obywatela p. Kentzera. Złodziejami okaza­
li się Laskowski, Kalaś, Miga. Amatorami gołębi 
zajmie się sąd. (a)

6 tygodni więzienia za obrazę rełigji.
Grudziądz. Sąd Okręgowy w Grudziądzu ska 

zał odpowiedzialnego redaktora tygodnika socja­
listycznego „Pochodnia" za obrazę religji na 6 
tygodni więzienia.

 ̂ Skutki nierozumnego zakładu.
Gniew. Pewien osobnik zatrudniony przy roz 

bieraniu mostu założył się z kolegami, iż pójdzie 
do Wisły po wodę boso i w koszuli w czasie kiedy 
mróz dochodził do 20 stopni poniżej zera. W  razie 
wygrania zakładu miał otrzymać ogromną sumę 
bo aż 3 złote.

Dzisiaj nieszczęsny robotnik znajduje się w 
szpitalu i zakłada isię już ze śmiercią. — Kto wie 
ozy ten zakład wygra.

Młodzi rabusie.
Gdańsk. W dzień Sylwestrowy dokonało 2 

praktykantów bankowych oszustwa na szkodę je 
dnego z tutejszych banków. Są to 19 letni Schim 
ke i 17 letni Mietzke. Sfałszowali oni na listach 
pieniężnych podpisy urzędnika i na tej podstawie 
pobrali z kasy urządu pocztowego 45.000 złotych 
i 1.500 guldenów.

Burdy i bijatyki.
Gdańsk. 38-letni B. zabawiał się z przygodny­

mi przyjaciółmi od kieliszka przez caluśką noc. 
Wychodząc z domu widocznie omylił się w swej 
pijackiej niepoczytalności i zamiast drzwiami, 
„wyszedł" przez okno z pierwszego piętra. Z sil- 
nemi okaleczeniami na głowie i całem ciele odsta­
wiono pijanicę do szpitala.

W jednym z lokali przy ul. Rambau został 
poraniony w twarz 20-letni marynarz Pawdł Seh. 
Uderzenie nożem przecięło mu twarz prawie od 
oka do podbródka. Nieszczęśliwego przewiezio­
no do szpitala. W  tym samym czasie w innym lo­
kalu poraniono w głowę podczas bójki 30 letniego 
palacza Feliksa Sch. I tę ofiarę brutalności szu- 
mowin portowych oddano pod opiekę lekarską.

Dwa trupy w jednej studni
Morderstwa czy samobójstwa

Pińczów, 8.1. We wsi Chrobierz, pow. pińczo- 
wskiego w studni gromadzkiej znaleziono zwłoki 
24-letniej Józefy Liberki. Dochodzenia ustaliły, 
że samobójczyni w przeddzień śmierci była u zna- 
chorki wiejskiej Franciszki Muszyny, w celu do­
konania niedozwolonej praktyki spędzenia płodu. 
Według zeznań znachorki, nie podjęła się ona o-

peracji, zachodzi jednak podejrzenie, że Liber- 
kówna zmarła w czasie zabiegu, poczem zwłoki 
zostały wyrzucone do studni. Dochodzenia pro­
wadzą władze sądowo - lekarskie. Również w 
studni znaleziono we wsi Kubelów p. kieleckiego 
zwłoki ufnysłowo chorego w tejże wsi Lisowskie 
go, który miał popełnić samobójstwo.
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flresztocaanic wielkiej organizacji bandyckiej u  Chicago
Trzy samochody ciężarowe broni — Zbrodniarze gnieździli się w podziemnych schroniskach

Nowy Jork, 9. 1. Morderstwo, dokonane z po­
czątkiem grudnia, na przedmieściu Chicago - 

Height, “którego ofiarą padł szef policji Gilbert, 
zmusiło władze do energicznej interwencji prze­
ciw organizacji bandyckiej w Chicago - Height, 
która ma jeszcze oprócz tego na sumieniu 60 mor­
derstw.

nych, które umożliwiały zbrodniarzom ukrywa- na drogi odludne, gdzie organizowano napady nsu 
nie 'się przed pościgiem. Korytarze podziemne pro I przybywających z Kanady przemytników alko- 
wadzą daleko poza miasto, w okolice bagniste, I holu.

Swiętokradzkie morderstwo w kościele
Wczoraj policja urządziła obławę w tej dziel 

nicy, przyczem aresztowano 25 członków' tej ban­
dy, oraz znaleziono przeszło 100 strzelb z poucina- 
nemi lufami, której to broni używają chętnie zbro 
dniarze amerykańscy. — Oprócz tego znaleziono 
jeszcze tak wielką ilość innej broni, że dla odtrans 
portowania jej potrzeba było trzech samochodów 
ciężarowych. Przy tej sposobności policja odkry­
ła schroniska podziemne bandytów, które są po­
łączone ze sobą całą siedzibą korytarzy podziem-

Smierć następcy cara rosyjskiego 
ks. Mikołaje wieża

Nlzza, 9. 1. Zmarł tu wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz.

W  związku ze śmiercią wielkiego księcia Mi­
kołaja Mikołajewicza podajemy następujące szcze 
Kóły:

Wielki książę Mikołaj Mikojewicz, stryj ca­
ra Mikołaja II, urodził się w roku 1856. Przyczynił 
się do zreformowania armji rosyjskiej po wojnie 
japońskiej. W  czasie wojny światowej w roku 
1914 był naczelnym wodzem armji rosyjskiej. W y­
dał słynny manifest do Polaków. W  r. 1915 złożył 
naczelne dowództwo i objął dowództwo frontu 
kaukaskiego, z którego po roku ustąpił. Wraz z 
wielkim księciem Cyrylem uważał się za preten­
denta do tronu rosyjskiego po zamordowaniu ca­
ra Mikołaja II przez bolszewików.

Ukarany lekarz
Nawet koledze niechciał udzielić pomocy 

lekarskiej.
Sosnowice, 9. 1. Sąd w Chęcinach rozpatrzył 

wczoraj sprawę lekarza ambulatorjum miejskie­
go dr. Aleksandra Kotlewskiego, który odmówił 
pomocy lekarskiej swemu koledze dr. Tadeuszowi 
Kaliszewskiemu, Gdy rodzina chorego zwróciła 
się do dr. Kotlewskiego z prośbą o przybycie do 

chorego, ten bez podania przyczyny odmówił.

Zygm. Rapecki.

Rymy karnawałowe
(Zagadki.)

Glos Carnsa, tęgi w talji,
Jeździ sobie do Italji —
A jeżeli mam być szczerym:
Będzie wkrótce Rockefelerem!

Kto to?
Glos dziewicy, buzia lali...
Każdy w mieście z nas go chwali. 
Jak nie kochać tej twarzyczki,
Gdy użycza nam pożyczki!

Kto to?
C. d. n.

KRONIKA MIEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 8. stycznia 1929 r.

Glosy publiczne.
Od honorowego współpracownika 

naszego Dziennika, p. Rapeckiego o- 
trzymujemy list treści następującej:

Wielce Szanowna Redakcjo!
Ponieważ doszło do mej wiadomości, że ludzie złej 

woli odbierają mi prawo autorstwa do moich wierszy, za­
strzegam sobie stanowczo, że w tej sprawie postąpię pra­
wnie przeciw nikczemnym oszczercom. — Jednocześnie za­
strzegam sobie prawo przedruku moich utworów, bez ze­
zwolenia autora. Wiersze moje napisałem dla „Dziennika 
Pomorskiego" i oddałem do dysp. pana redakt. Chełmiń­
skiego, z którym mnie wiąże przyjacielski stosunek.

Z Wysokiem poważaniem 
Zygm. Rapecki.

Pod dyskusję publiczną.
W  sprawie przemianowania „Wilhelminki" otrzymu­

jemy pismo jednego z tutejszych obywateli, które poniżej 
zamieszczamy.

SZANOWNA REDAKCJO!
W  poruszonej na lamach „Dziennika Pomorskiego" 

sprawie przemianowania „Wilhelminki" i ja nozwolę so­
bie skreślić parę uwag i podać ie opinji publicznej do wia­
domości.

Sprawa przemianowania „Wilhelminki" na jakąś pol­
ską nazwę jest sprawą aktualną a to tembardziej, iż sam 
niejednokrotnie słyszałem głosy oburzenia <mści tam przy­
bywających, że po 10-ciu latach niepodległości tolerujemy 
u siebie takie nazwy, które nawet pomimowoli wzniecają 
w duszy polaka oburzenie ze względu na pamięć o prze­
szłości.

Lecz nie idzie tu o odnawianie ran starych zabliźnia­
jących się powoli chociaż z trudem, lecz rozchodzi się o za­
dowolenie jednej i drugiej strony to jest: Obywateli pol­
skich miasta Chojnic i samego właściciela Wilhelminki.

Czy więc nie byłoby dobrze porozumieć się obopólnie 
w skrawie przemianowania i Wilhelminkę nazwać Jadwi- 
dzianką a to od imienia Królowej Polskiej Jadwigi żony 
Wł. Jagiełły?

Zastrzegam się że jest to wyłącznie moja myśl i nie 
chciałbym narzucać jej komukolwiek lecz przypuszczam, 
iż może zadowoliłaby naszą mniejszość, tern chociażby, że 
nazwę tę łatwo mogą sobie obywatele niemiecy przy­
swoić.

Naturalnie jest to osobisty mój pogląd na sprawę o- 
mawianą i przynTiszczam że obywatele m. Chojnic obszer­
niej się wypowiedzą w tej sprawie.

W czasie nabożeństwa trzech
Lwów, 9. 1. W kościele w Kładnie Wielkiem 

w powiecie żółkiewskim, rozegrała się w ubiegłą 
niedzielę potworna scena krwawego napadu, któ­
ra wywołała na modlących się wstrząsające wra­
żenie.

W pewnej chwili w czasie nabożeństwa wpa­
dło do kościoła 3 osobników, uzbrojonych w to­
porki strażackie i bagnety, którzy podszedłszy 
do siedzącego w ławie mieszkańca Kładna, Kaszi-

bezbożnlków napadło na kościół
mierzą Konarskiego, zadali mu znienacka kilka 
ciosów w głowę, poczem korzystając z ogólnego 
zamieszania zbiegli. — Śmiertelnie raniony Ko­
narski runął na posadzkę świątyni, zbraczając 
ją obficie krwią. Konarskiego odwieziono w gro­
źnym stanie do szpitala we Lwowie, Zarządzony 
za zbrodniarzami pościg doprowadził do ujęcia 
jednego z nich, Jana Mazura, dwaj jego bracia 
stryjeczni, Karol i Leon, ukrywają się.

Dr. Kaliszewski wskutek braku pomocy zmarł.
Sąd po dwugodzinnej rozprawie skazał dr. 

Aleksandra Kotlewskiego na miesiąc bezwzględ­
nego aresztu za karygodne zaniedbanie obowiąz­
ków lekarskich. Pozatem Izba lekarska uchwa­
liła wykluczyć Kotlewskiego ze swego grona i 
zakazać mu wykonywanie praktyki lekarskiej.

Tak Bóg karze odstępców
Berlin, 9. 1. Zamordowany wczoraj wieczór 

wStutgardzie dr. Unger padł ofiarą szaleńca. Jak 
wykazuje śledztwo zabójca Krieger jest z zawodu 
mechanikiem. Bezpośrednio przed zapowiedzia­
nym wykładem dr. Ungera podszedł on 'do prele­
genta i strzelił doń dwukrotnie z rewolweru. W  
kilka minut później dr. Unger zmarł.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że dr. 
Unger stał na czele religijno - filozoficznego ru­
chu. Towarzystwo to nosiło nazwę towarzystwa 
antropozoficznego i miało rozgałęzione stosunki 
w całych Niemczech. Krieger był zwolennikiem 
tego ruchu, ale potem zmienił swe zapatrywania 
i działał na szkodę towarzystwa. Wszystko wska­
zuje na to, iż Krieger opanowany został obłędem 
mistycznym, który doprowadził go wkrótce do za­
machu na dr. Ungera. Jak w ostatniej chwili do­
noszą dzienniki szaleniec zranił również dwie ko- 
biety, które przyszły na wykład.

Przypuszczam również, że i władze nasze głos zabio­
rą chociażby już z samego tytułu konserwowania zabyt­
ków i pielęgnowania tradycji.

Jest to chyba ich obowiązkiem.
Z poważaniem 

Damazy G.
Podziękowanie.

Za złożone przez Panią Szambelanowa Sikorską zło­
tych 50 na gwiazdkę dla żołnierzy — składam w imieniu 
strzelców baonu serdeczne podziękowanie.

Dowódca 1 Baonu Strzelców 
Kawiński Podpułkownik dypl.

Baczność kupcy drzewni.
Państwowe Nadleśnictwo Pelplin sprzeda przez licy­

tację drzewo użytkowe i opałowe: dnia 10 stycznia 1929 r. 
w Pelplinie w lokalu Pruszaka z leśnictw. Bord- Borkowa, 
Bielawski Las, Bukowiec i Kochanki. Dnia 17 stycznia 
1929 r. w Pogódkach w lokalu p. Tywusika z leśnictw: 
Semlin, Gaj, Mestwinowo, Białobłoto i Jastrzębie. Licyta­
cje rozpoczną się o godzinie 10-tej rano. Handlarze wyklu­
czeni. Naleźytość płatna zaraz przy licytacji.

Przy boku Chrystusa-K róla
za Wiarę św., Ojczyznę i godność człowieczą

Wczoraj 8 stycznia br. o godz. 8 wieczór na salach kor 
sumu związkowego, oddbyło się Walne Zebranie Towarzy 
stwa Mężczyzn Katolików miasta Chojnic, pod patronaten 
Wielebnego Ks. Kanonika Makowskiego.

Zebraniu przewodniczył wiceprezes Towarzystwa in 
spektor szkolny p. Grochowski, wotowali sekretarz p. Trz( 
biatowski i kasjer Towarzystwa p. Meller.

Sprawozdanie roczne z działań Towarzystwa złożył p 
inspektor Grochowski.

Adoracja Przenajśw. Eucharystii krzewienie zasac 
Wiary Św., liczny udział członków w procesjach, uroczy 
stościach nabożeństwach i zebraniach katolickich,—oto kre 
nika działalności Towarzystwa za rok 1928.

Po sprawozdaniu wiceprezesa zabrał głos Wielebny Ks 
Kanonik Makowski.

— Wiara Św i wskazania Chrystusa — Króla — mówi 
przedmówca; są naszą droga pożycia Katolickiego, po nie 
zdążać musimy do szczytnych celów i według wskazać 
Chrystusa, obowiązki nasze wypełniać dla dobra Religj 
Ojczyzny i dla dobra naszego.

Liczne jest Towarzystwo nasze, najliczniejsze w Choj 
nicach, lecz gdy pomyślę nad tern, iż wielu jeszcze bar 
dzo wielu jest zaślepionych i w moc szatana popadło, serce 
boli, iż za słabi jeszcze jesteśmy aby zgromadzić u siebie 
pod naszym sztandarem wszystkich katolików, wszystkich 
polaków m. Chojnic.

Żal za serce chwyta, gdy pomyślę, iż rzesze naszych 
robotników, jak naprzykład u nas w gazowni znajdują su 
w szponach socjalizmu, gdzie zatruwają najlepszą cząstką 
swoją duszę i oddalają si ęodB oga ku przepaści.

Wytężmy wolę dołóżmy starań, spieszmy ratować du­
szę tych naszych braci. Czynem, przykładem i zachętą zdo­
bądźmy ich ponownie dla Chrystusa.

Oto słowa wezwania i zachęty!
Po sprawozdaniach sekretarza złożył sprawozdanie 

skarbnik. Stan czynny kasy Tow. za rok 1928 określa się w 
dochodach kwotą 996 zł 43 gr. w rozchodach: 686 zł. 20 gr., 
saldo ostateczne na rok 1929 wynosi 310 zł i 73 gr.

Zebranie jednocześnie bez dyskusji sprawozdania przy 
jęło.

Wybrano nowy Zarząd Towarzystwa i to w składzie 
poprzednim: wiceprezesem p .insp. Grochowski, sekrt.: p 
Trzebiatowskiego, skarbnikiem p Mellera i ławników: pp! 
Kalkowskiego, Twardowskiego, Piekarskiego, Skwieraw- 
skiego, Uskę, Pawlaka i Lemańczyka.

Wyborem tym dano dowód zaufania wielkiego poprzed 
niemu zarządowi Towarzystwa.

Po wolnych głosach, uchwaliło Towarzystwo rezolucję 
W sprawie przemianowania „Wilhelminki" na Zygmuntów 
kę oraz postanowiono wysłać apel na ręce p. Wojewody 
Pomorskiego, p. Starosty i Wydz. Powiatowego w tej spra­
wie.

Po zamknięciu zebrania urządzono towarzyską poga­
dankę.

„Szczęść Boż,e" zbożnej pracy Towarzystwa i „Cześć" 
tym, którzy służąc wiernie Chrystusowi, braci ratują pra­
cując dla nich ofiarnie. —

Cześć Jego Pamięci!
Dnia 6 bm. zmarł śp. Jan Schulz długoletni członek 

Towarzystwa Mężczyzn Katolików w Chojnicach, prawy 
Polak i niezmordowany działacz narodowy i społeczny na 
niwie polskości.

Pamięć czynów Jego niechaj zachętą będzie dla in­
nych Polaków m. Chojnic, a Ziemia Ojczysta, którą tak 
ukochał, niechaj zwłoki, Jego przytuli.

Cześć Mu!!!
Wyrok w głośnej sprawie przemytniczej.

Wczoraj we wtorek dnia 8 bm. odbywał się głośny pro 
ces przeciwko Warsińskiemu Chełmowskiemu i Kroplew- 
skiemu. Roznrawom przewodniczył dyr. S. O. Staruszkie- 
wicz, oskarżenie wnosił prokurator Drozdowski, obronę pro 
wadził mec. dr. Grzęski. Trwały rozprawy od godz. 9-ej 
z rana do godz. 2 w nocy. Ogółem przesłuchano 47 świad­
ków. Bliższe szczegóły podamy w numerze jutrzejszym, na 
razie przytaczamy wyroki jakie zapadły.

Skazano wszystkich trzech oskarżonych i tak otrzyma 
li następujące kary:

Kroplewski — 114.532,95 zł. za zamianą na więzienie 
licząc po 300 zł. za dzień.

Warsiński — 40.397,30 zł. z zamiana na więzienie, li­
cząc po 250 zł na dzień.

Chełmowski — 594,25 zł. za zamianą na więzienie, li­
cząc po 50 zł na dzień.

Wszystkim zaliczono na poczet karv areszt śledczy. Na 
wniosek obrony wypuszczono oskarżonych natychmiast 
z więzienia.

Nowa placówka polska.
Z kół przemysłowych dowiadujemy się, iż znany o- 

bywatel chojnicki i patrjota p J. Ryckowski otworzył 1 
uruchomił w Chojnicach przy ul. Dworcowej fabrykę ram
specjalnych i luster.

Wiadomość powyższą witamy radośnie a p. J. Ryc- 
kowskiemu wyrażamy na tern miejscu szczere uznanie za 
rozszerzenie przemysłu polskiego i życzymy pomyślności 
staropolskiem :

„Szczęść Boże nowej placówce polskiej!"
Kto zawinił?

Wczoraj w godzinach wieczornych zdarzył się pewne­
mu osobnikowi — był to prawdopodobnie gospodarz z oko­
licy — przypadek, który omal że nie skończył się kata­
strofalnie.

Z ul. Dworcowej przyjechał w saniach jakiś osobnik 
udający się na ulicę Gdańską. W  tej samej chwili nad­
jechał ztyłu samochód osobowy. Koń widocznie spłoszony 
światłem reflektorów samochodu popędził w szalonem tem 
pie na Gdańską aż pod księgarnię p. Bennewitza. Tutaj 
mianow. sanie przewróciły się wyrzucając z całą siłą znaj­
dującego się w nich pasażera, który upadł na kamienie od 
narożnika. Naoczni świadkowie tej przejmującej sceny 
zajęli się natychmiast losem tego nieszczęśliwca. Na szczę­
ście pasażer niedoznał żadnych kontuzyj. Skarżył się tylko 
na bóle w boku. Mimoto poszwankowany kontynuował 
swą jazdę.

Czemu nieszczęśliwy przypadek przypisać: spłoszone­
mu koniowi przez światło reflektorów od samochodu czy 
też samemu niefortunnemu pasażerowi, gdyż miał podo­
bno troszeczkę . . .  w czubie.

RUCH w TOWAR2ST8TWAON
Boczne Walne Zebranie Tow. Ludowego pod opieką św. 

Antoniego odbędzie sie w niedzielę 13-go stycznia o godz. 
3 po południu w Hotelu Centralnym.

Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokó­
łu, 3) Przyjmowanie nowych członków, 4) Wybór marszał­
ka, 5) Sprawozdanie zarządu i komisii rewizyjnej, 6) W y­
bór Zarządu, 7) Sprawy bieżące. 8' Wolne głosy, 9) Zakoń-4 

czenie. _ Zarząd.
Zebranie Kola Polek odbędzie się w piątek dnia 11 b. m. 

na salce p. Kaletty. Przewidziany jest wvkład p. Źalińskiej 
o Weselu" Wyspiańskiego. O liczny uddział członkiń 
prasza Zarząd

Szanownych członków Towarzystwa Ludowego pod 
opieką św. Antoniego uwiadamia się, iż zmarł opatrzony, 
Sakramentami św. nasz członek śp. Edward Wahlmer.

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 11. 1. z domu 
żałoby Plac Jagielloński Nr. 6 o godz. 9 do kościoła paraf jal 
nego następnie pogrzeb.

O liczny udział w pogrzebie prosi Zarząd

KRONIKA BRUSKA.
Brusy, dnia 9. 1. 29 r. 

Zabawa wojacka.
W dzień Nowego Roku odbyła się zabawa wo 

jacka na sali drh. Fełskiego przy udziale licz­
nych gości i sympatyków Towarzystwa. Przygry­
wała orkiestra własna. W  miłym nastroju bawią
no się ochoczo w póżnę. noc. (h)
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Polecani samochody marki
Cadillac, Lasalle.Oakland,

Chevrolett
1927 sprzedano więcej niż mijcc. 

Wielgie, silre wygód e z zaletami samo­
chodów Inkasowych, ulubione, ponieważ 
elegancki?-. Również j?kc samochody cięża­
rowe I dostawowe, prędkie, pewne t gospod.

Samochody osobowe i ciężarowe
: po korzystnych warunkach zakupu :—:

Ryszard Gehrke,
Centrala samochodów — Chojnice

Telefon 108.

Miesięczne zebranie chóru męskiego.
Dnia 3 bm. odbyło się zebranie miesięczne 

chóru męskiego w lokalu śpiewackim p. Przewo- 
tskiego, które zagaił drh. prezes Januszewski, miej 
scowy wójt. Po załatwieniu spraw programo­
wych zwrócił się drh. prezes z apelem do człon­
ków, by odtąd gremialnie uczęszczali na lekcje 
z okazji przyszłej zabawy, mającej się odbyć w 
lutym br. W  związku z tern przyjęto wniosek dy­
rygenta drh. Rożka posiedziciela ziemskiego z Żal 
na, by do czasu zabawy podwoić lekcje obowiąz­
kowe ,tak, iż odtąd odbędą się one dwa razy w ty­
godniu a mianowicie: w poniedziałki i piątki każ 
dego tygodnia. — Godny uznania jest zapał z ja­
kim pracuje drh. Dyrygent w Chórze, dzięki cze­
mu poziom techniczny tego Towarzystwa znacz­
nie się podniósł. Jemu jedynie i p. Prezesowi nale 
ży przypisać, że ochronili Chór męski od zupełne­
go rozkładu.

Na powyższym zebraniu zapadła uchwała, by 
dwóch członków, którzy popełnili czyny, koligu- 
jące z Statutem wy kluczyć z Chóru. Hasłem Cześć 
Pieśni solwował drh. prezes zebranie.

Apel do wypożyczających książki z T. C. L.
Zachodzą wypadki, że niektórzy korzystają­

cy z książek, wypożyczonych z tut. bibljoteki T. 
C. L. nie zdołali ich zapewne nawet przez rok i 
więcej czasu przeczytać. Jest to termin wpraw­
dzie nieco długi, lecz będzie temwięcej owocny, o 
ile odnośni pośpieszą bez monitum ze strony Za­
rządu T. C. L. i oddadzą dane książki. Zaznacza 
się, że o zaginionych i spalonych książkach winni, 
odnośni wypożyczający informować miejsc, bibl- 
jotekarza T. C. L.___________________________ (h)____

KRONIKA TUCHOLSKA.
W  przededniu założenia wielkiej hodowli drobin.

Przebieg zebrania organizacyjnego.
Jak to już poprzednio zapowiedzieliśmy odby 

ło się w sali hotelu .,Du Nord“ w piątek 4 bm. o 
godzinie 12 w południe zebranie organizacyjne, 
mające na celu założenia spółdzielni dla hodo­
wli i handlu drobiem zebranie, zwłołane przez ko 
mitet organizacyjny składający się z pp. starosty 
powiatowego Tollika, dr. Praisa, mecenasa Pisko 
zuba i inżyniera Szallę z Kęsowa, zagaił starosta 
p. Tollik, dając zarazem do wiadomości cel ni­
niejszego zebrania. Na przewodniczącego zebra­
nia wybrano p. Litwińskiego właściciela ziemskie 
go z Wielkiej Kloni, do pióra powołano p. Pakuła 
ztąd, a jako ławników p. dr. Praisa i p. starości­
nę Tollik ową. Po stosownem przemówieniu p. Lit­
wińskiego wygłosił p. inżynier Szalła z Kęsowa 
referat na temat: hodowli i eksportu drobiu. Pre 
legent w swych wywodach zobrazował całoksetał 
hodowli drobiu jako czynnika mogącego stać się 
źródłem dochodu dla hodowcy, jakoteż ważnym 
czynnikiem wywozu. By hodowla drobiu stała się 
rentującą, należy ją podnieść do należytych wy­
żyn, hodować tylko rasowy drób i dać mu należy 
te warunki. Zbyt polskiego drobiu, oczywiście ma 
terjału odpowiedniego, na rynkach zagranicznych 
jest zapewniony. Celem tej mającej powstać spół 
dzielni ma właśnie być hodowla, dotuczanie i han 
del drobiu. Mówca przytoczył fakt że w Niem­
czech zatrudnia się około 1500 ludzi dotuczaniem 
drobiu zakupionego w Polsce, który następnie 
pod własną marką wywożą do Anglji i względnie 
Francji.___________________________

Drugi z rzędu przemawiał p. Szczepkowski z 
Torunia, prezes Pomorskiego To w. Hodowli Dro­
biu będącego dopiero w zaraniu organizawania 
się. Mówca wykazał jak podnieść hodowlę drobiu 
by stał się opłacalnym. Mówcy wykazyw. koniecz­
ność założenia spółdzielni, której zadaniem bę­
dzie hodowla dotuczanie i handel drobienj a Szcze 
golnie eksport za granicę która ma stałe zapotrze 
bowanie na drób polski, w dodatku p. inżynier 
Szalla był wr ubiegłym roku w Londynie zbadać 
tamtejszy rynek, jakoteż prowadzi on stosunki 
handlowe — korespondencję z odnośnemi doma­
mi handlowemi zagranicą.

Następnie p. mecenas Piskozub odczytał pro­
jekt statutu spółdzielni, który nazwa ma brzmieć 
„Drób Tucholski, spółdzielnia z ograniczoną od­
powiedzialnością z siedzibą w Kęsowie.“ Udział 
członka ma wynieść 20 zł. Projekt statutu został 
przez obecnych uchwalony.

W najbliższych dniach zwołane zotstanie po­
nowne zebranie na którym będzie się przyjmować 
członków, jakoteż dokona się wyboru rady nad­
zorczej. Termin tegoż zebrania zostanie w najbliż 
ązych dniach podany.

Wśród Niższych Pocztowców .
Miejscowe Koło Niższych Funkcjonariuszy 

Pocztowych, którego prezesem jest p. Grzywacz, 
urządziło sobie w sobotę wieczorem wr salce „Bro­
waru" swój wieczorek. Pocztowcy bawili się we­
soło w ściśle zamkniętym kółku. Urozmaiceniem 
zabawy był polonez prowadzony przez p. Kłosow­
skiego z p. Iwicką. Podczas kawki wygłoszono 
cały szereg przemówień. Przebieg całej zabawy 
był imponujący.__________ ____________________

Obwieszczenie
Niniejszem podaje się do rublic/nej wiadomości, 

źe lista płatników składak na rzecz z?kł»du Ubezpi-c eń 
od wypadków w roi ictwie na rok 1929 wyłożona jest 
w czasie cd 9. 1. do 21. 1. br. do wglądu w Ratu zu, 
pokój nr. 2 w godnnach urzędowych.

Odncś .̂e fkładki należ? uiścić do 24. 1. 6r. w 
tut. Głównej Kasie Miejskiej. — Po upływie wyznaczo­
nego czasokresu n. stąpi przymusowe ściągnięcie skła­
dek na ko ẑt zalegających. 105

Chojnice, dnia 7. 1. 1929 r.
Magistrat.

KiNO NOWOŚCI

Tylno w ttm9 bm. o godz. 8.15

s. o .  s .
(Na stokach Cytadeli)

Wzruszający pełen napięcia dramat serc 
cichych bohaterów w 10 akt. W rolach 
głównych: Liljan Hall-Davis, oraz 
Walter Buttler 1 Henryk Victor
Krwawy poranek w Sudanie — Bohaterska 
śmPrć komendanta Podstępny Atak arabów. 
— Ohydni wspólnicy. Wyrzuty sumienia.

Po 15 latach. 102
Tjlko w czwartek:

Niezwyciężona Fregata.

kiełbas;;
w  c z w a r t e k

w hotelu Engla
K O N C E R T .

Wielki w* bór
pcztiM Ifótoryeznijcb

p:leca

KsieSsrdG „Dziennika Pomorskiego".
PROWINCJA!

Wyjazd do Warszawy zbyteczny !
Załatwi my ws<eikie zlecenia w fąd ch, 

ur.ędacb i państwowych komunalnych.instytucjach 
inan-owych i ws?y kich Innych.

Inter encje, zastępstwa, porady, informrcie 
we wszelkich . sprawach. Wirdykacje wtk-li i 
naPżności.Wywiady. . 3338
Biuro „Pomoc Prawno-Handlowa“

Warszawa, Nowy-Swiat 28.
Prosimy źaLczać zna<zki pocztowe naodpow’edź 

K< respondenci w cafej Polsce poszukiwani.

W poniedziałek o godz. 10-tej przed południem 
zasnęła w  Bogu, opatrzona Sakramentami Św., nasza 
najdroższa matka, teściowa i babka

Barbnu z mm Szamotulska
. recte Brocka

skończywszy 86 lat. *

O czem zawiadamiają w imieniu stroskanej rodziny

Leon Szamotulski z żeną
Chojnice, dnia 7. stycznia 1929 r.
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek ’ 0 Ucznia 

przed pt ł. o g dz. 9 tej z domu żałoby, Dworcowa 51 do koś­
cioła parafialnego. Następnie odprowadzenie zwłok na cmentarz.

Przetarg przymusowi
W czwartek, dnia 10 bm. \ 

o godz. 15.10 sprzedam na 
pod ó zu spedvtora No­
wackiego najw ęcej d jące- ! 
mu za gotówkę:

1 Ufęczłtę.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 109

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 10. bm. 

o godz. 14-tej sp'zedamna 
cdwóau spedytora Nowac­

kiego najwięcej dającemu j 
za gotówkę:

1 maszynę
da pisania.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 108'

Przetarg przymusowy
Dnia 10. bm. o grdz 

14 15 sprzedam u spedytora 
Now c iego rajwięctj da 
jąeemu za gotówkę :

12nkM.
Szeleziński

Kom. tąd. 111

Przetarg przymusowy
Dnia 10. bm. o godz 

10. sprzedam w Charzyko 
wie naiwięcłj dającemu za 
gotówkę:

1 fariepltnfiRnsdK)
Zbiórka licytantów piztd 

sołectwem.

Szeleziński
kom. sądowy Chi jn ce 110

DzielnaFryzjerko
zaraz lub później po­
trzebna. lt>7

Fi*. Sauter
Chojnice, pl. Król Jadwigi 8

Polecam
po zniżonych cenach dla 
majątków i samodzielnych 

kołodziej: 103
dzwony do 4 cal., 
sprychy do 3 Vs cal., 
dęby okrągłe, suche bale 
dębowe, bukowe brzozowe, 
i sosrowe, deski we wszyst­
kich gatunkach. Do pło­
tów : pale dębowe i sosno­
we, szwarty każdej długości, j 
także węgiel i drzewo- 

opałowe.
A. Landowski

Chojnice, handel drzewa j 
telefon 117

W Brusach, na ruchli­
wej uiicy jest zar-rz

interes
do wydzierżawię’ ia, nada­
jący się dla fryzjera lub 
na interes szewski. Gdzie 
wskaże eksp. Dzien­

nika Pomorskiego.

Parobka, C tM e k a  
do bydła 

I dziewczyny
poszukuje

Marcinkowski
Ogorzeliny

Narzędzia szewskie
wraz z mas yną w kompl. 
lub pojed. korzystnie na 

sprzed ż 90
Mickiewicza 15
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